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Obowiązek agitacji
O byw atele! R odacy! Dobrobyt i zadow olenie  

szerokich w arstw  społeczeństw a jest dobrobytem
Państw a. O ile chłop i robotnik w calem  p ań s tw ie  
cierpi nędzę i głoduje, to na tein cierpi ca te  p a ń 
stw o, a rów nocześn ie  całe sipoleczeństwo. W  P o l
sce m am y  80 Proc. ro lników  w zględnie ży jących  
z ro lnictwa, k tó rzy  znajdują się w  skrajnej nędzy, 
gdyż  n a w e t  na soli t rzeb a  oszczędzać-

Niema narazie żadnych w iaoków  popraw y po
łożenia gospodarczego szerokich warstw' społeczeń
stw a naszego O ile nie zostanie przeprowadzony  
ca ły  Program gospodarczy R P U , to bedzie jeszcze  
gorzej. Innego ra tunku  niem a jak tylko p rz ep ro 
w adzen ie  Program u .gospodarczego RRU . a w k ró -  
tce zostanie w  Polsce  zupełnie zlikw idow ane b ez
robocie nędza i demoralizacja — bezbożnictw o.

O b y w a te le !  R odacy!  P rzec iw n icy  uzdrow ien ia  
Polsiki co raz  bardzie j  w y s tęp u ją  p rzec iw ko  RRU., 
nżywaia w szelkich  metod, by zniechęcić działaczy  
RRU. do dalszej p racy  organizacyjne j.  Teror mo
ralny, p rzekupstw o , g ro źb y  w y rzu cen ia  z pracy , 
odebranie  chleba itd., Ltd. oto. co spo tyka  się nie
omal n a  porządku dziennym .

Pom im o tych ataków  szeregi nasze rosną i po. 
w si aja now e oddziały jak rów nież Placówki RRU.
i „-ĆZP. W  interesie. O jczyzny  i sp o łeczeń s tw a  
musi Obóz RRU. zw y cięży ć , by nasz ca ły  program  
uzdrowienia ^ostaf Przeprowadzony'. P o ls k a  i Duch 
N arodu nam  błogosław i, to też m am y  i m usim y  
mieć wielkie pow odzenie  w  naszej p ra cy  o rgan i
zacyjnej.

(Jibywatele! R o d acy !  Nie w ystarczy  jednał 
tylko uz.nać nasz pi ogram  i w ypełn ić deklarację 

t rzeb a  pam ię tać  o funduszu ag itacy jnym . N a
leży Koniecznie regularnie co m iesiąc, w płacać  
g ro szo w ą  sk ładkę cz łonkow ską  p rzez  w ykupien ie  
lO-cib w zględnie 20-to g roszow ego  znaczka  o rg a
nizacji RRU. Trzeba także koniecznie zaabonow ać  
u kolportera lub na poczcie „Front Polski Zbudzo
nej!?.! T rz eb a  wszędzie , gdzięf tylko m ożliwe, ag ito
w ać  na rzecz  RRU. i CĆZF.. p rzy ezem  nie nale
ży  zapominać o werbowaniu now ych abonentów  
dla naszego tygodnika „Front Polski Zbudzonej44 

P o la cy  zbudźcie się! Do p ra cy  —  do czynu!
Józef Kowai-Lipiński.

Śmiercionośne wynalazki inż.
niemieckiego

W ed łu g  doniesień p ra s y  angielskiej dokonano 
ostatnio w N iem czech kilka w ynalazków , które w  
Przyszłej wojnie odegrają n iew ątpliw ie doniosłą  
rolę. Chodzi tu m. in. o kule karabinowa, posiada
ją ca zdolność przebijania grubych płyt pancernych  
—  rakietę stratosferyczną. Promienie „Z" oraz 
lekki karabin m aszynow y.

Kula karab inow a^ sk o n s tru o w an a  p rzez  inż- 
M. Gerlicha, zdolna jest p rzebić p ły ty  grubości 
mm. Codziennie fabrykuje sie 480.000 takich kul.

Rakieta stratosferyczna jest ze w spom nianych  
w y ż e j  w ynalazków ' bronią najstraszniejsza. W e 
dług opinii płk. v‘. H asse ibacha m oże ona zaw ierać  
m ateriały w ybuchow e, gazy  trujące i bakterje. 
D ookoła Promieni .Z" pannie m rok tajem nicy. 
P rom ienie  te m ają  s tw o rz y ć  'n iewidzialny m ur 
p rzec iw ko  napastnikom- N ow y karabin m aszynow y  
w a ży  tylko 18 funtów' i zdolny jest oddać 600 
strzałów  na minutę.

Groźne wpływy komunistów
Na Politechnice w a rszaw sk ie j  odby ły  się w y -  1 Legion M łodych 7 mandatów, a komuniści ani 

b o ry  Arowych w ład z  B ratn ie j  Pom ocy. Na I.ste 
n a ro d o w a  padło 638 głosów , na  listę Legionu M ło
dych 162, na listę kom unistyczna 132 W o b e c  t e 
go n a ro d o w cy  o t r z y m a l ib y  za rządzie  16 m an d a 
tów, Legioniści 4 i komuniści trzy .  W  roku ub ie
głym  narodcAvcy mieli tey sam ą ilość m anda tów ,

jednego.
O ile-RRU nie będzie miał sw obody działania 

i prog/am  RRU. nie zostanie przeprow adzony, to
bezbożny  (podziemny) kom unizm  bedzie coraz  b a r 
dziej sie r e w p P r  —

C zęść p rasy  sanacy jne j z 
fantego uczyniła  sensacy jna  ucieczkę zagranicę . 
O b e cn ie j tc  sam e pisma donoszą, iż.ysen. K orfanty  
w y jech a ł  zagran icę  za legalnym  paszportem , wyj?

CZY SEN KORFANTY UCIEKŁ?
w y jazd u  sen. Kor- danym  mu p rzęzó w ład ze  polskie.

Jak  się dow iadujem y, p. K o n a n ty  baw i w  
Joachim ow ie (Joacliimstal) w  Czechosłow acji,  
sfyoneiii ze sw y ch  źródeł ra d io ak ty w n y ch .

W YSTĄPIENIA ANTYŻYDOW SKIE NA LITWIE.
RYGA. Z K ow na donoszą : W  powiecie tan- 

rogskim od Pew nego czasu p o w ta rza ją  ^ię w y stą 
pienia antyżydow sk ie. Datuje się  to przew ażnie  
od czasu zniknięcia kilkuletniej dziew czynki, o 
Porwanie której podejrzewają żyd ów . P o n ie w aż  
zajścia a n ty ży d o w sk ie  p rz y b ra ły  c h a rak te r  zonga- 
nizow anej akcji zw iązek  rabinów' oostamowił zw ró

cić się ze sk a rg ą  do w ładz  ‘ c e n tra ln y ch .  Jak  peJK 
daje Prasa k o w ie ń s k a , j^ e k re ta rz  generalny  z w i a l i  
ku rab in ó w  złożył w  te jJsp raw ie  ob sze rn y  m em o r
iał ministrow i sp raw  w e w n ę trzn y c h ,  k tó ry  obie

c a ł  iw-yd.^. - za rząd zen ia  celem z likw idow ania  w y 
stąpień an tyżydow sk ich .

PR O T E ST  RZĄDU NIEMIECKIEGO.
BERLIN. Rzad R zeszy  niemieckiej w y sto so  

w ał protest do w szystk ich  rządów , uczestn iczą
cych w  uchwale Rady Ligi Narodów z dn. 17 bm.

y-fero test w ostrej formie w ys tępu je  p rzec iw k o  
w spom nianej uóhwalc zaznaczając , iż żadne z ob
cych  Państw nie m oże być sędzia nad Niemcami.

CHŁOP O NĘDZY W SI POLSKIEJ.
J n s ty tu i  n au k o w y  g o sp o d ars tw a  w iejskiego 

v iAńawacli ogłosił w  roku b ieżącym  pracę  p. A, 
B u jdy  o zadłużeniu drobnych gospodarstw  na 
dzień 1 Hpea 1933 r. P ra c a  ta. opar ta  na m a te r ia 
łach 'z eb ranych  d rogą  ankiety , rozesłanej do d ro b 
nymi rolników, w ykazu je ,  iż w ciągu roku p rz e 
c ię tne  zadłużenie jednego h ek ta ra  g run tu  zm alało ' 
o 70 złotych, czyli spadło  ze zł. 315 w  1953 r. do 
zł. 245 w roku  J934. Pom ija jąc  jednak  c a ły  sze reg  
c iekaw ych  ro zw ażań  na tem a t  zadłużenia, w a r t o  
zobaczyć, w  jaki sposób kom entu ją  ten  spaden. H e  
mi chłoPi. A b roszu ra  p. B ro d y  daje sposobność 
w e jrzen ia  w  położenie rolnika w łaśnie  z punktu 
w iazen ia  „ sza reg o "  cz łow ieka, p rz y ta c z a  bow iem  
wieie g łosów  włościan , k tó rzy  nadsyłali  odpow ie
dzi na ankietę.

G ospodarz  na 14 h ek ta rach  gruntu  w  powiecie^ 
buczackim, tak  p isze :  „Ja, aby w ybrnąć ze sw oich  
długów , nie miałem innego w yjścia, j a ł , sprzedać 
hektar ziemi w  1933 r. i tern też  po ła ta łem  trochę  
długu. W 1934 r. na w io sn ę ' zn ó w  sp rzedałem  
hek ta r  i znów  zaspokoiłem  część w ierzy  cieli, Lo 
będ / ie  dalej, nie w iem ".

Inny zn ó w  gospodarz  z rzeszow sk iego  tak  
maluje s w ą  sy tuac ję :

„Mnie rok 1932 i 1933 na Pokrycie d ługów  
w yrw ał aw ie morgi cola. których odżałować ani 
zapom nieć nie m ogę“.

Aibo zn ó w  taki głos z pod S am b o ra :
„Żydzi aib inni w ierzyciele  zabieraja za długi 

grunty, jak to miało miejsce u nas A
S ą ta cy ,  k tó rzy ,  ab y  podnieść sw oje  gosodaly 

s w o dosytam i opłacalność - Przez w y zb y c ie  się 
d ługów  za w sze lka  cenę  „chociażby  z u szczerb 
kiem dla g o sp o d a rs tw a  — w y p rz ed a ją  po k a w a ł 
ku ziemię".

Chłop polski n ietylko w yprzedaje grunt, aby 
oddłużyć w arsztat pracy, ale rów nież w yzb yw a  
się .inwentarza. G ospodarz  z powiatu Nisko tak  
Pisze: „Jo miałem w  roku 1930-8 k rów . 4 sztuki 
ja iow nika i 3 konie Obecnie m am  4 k ro w y . 3 
sztuki ja łow m ka, 2 konie, mimo, iż mog-Iem u t r z y 
mać tyle co dawniej, bo  po trzebny  mi jest naw óz, 
tylko że p rzyciśn ię ty  przez* diugi, w i t e  m usiałem  
w y z b y ć  się tego inw en tarza" .

Chłop z kieleckiego donosi: „Na pokrycie dłu
gów w' kas ie  sp-zedalem  w  zesz łym  roku (1933) 
krow ę za 120 zł. i ja łów kę  za’ 60 zł. zosta łem  
p rzy  jednej k row ie".

Inny gospodarz, z Pow. Boliw ie tak p isze : „P o
ziom ży c io w y  na w si spadł do minimum, ale ro l
nicy dokładają  w szelkich  s tarań , ab y  długi oddać. 
W yprzedają inw entarz ży w y , mieka ani jaj pra
w ie nie jedzą, bo trzeba to sprzedać na dług, w y 
przedają też drzew '0  z lasów  i zagajników, aby 
tylko općacić długi i podatki".

W szelk ie  zarobki uboczne idą: na zaspokoję-; 
nie d ługów. C zęsto  też zd a rza  sie, żc drobni rolni
cy reW lu ją  sw oje zobow iązan ia  u zam ożniejszych  
odrobkiem , w ted y  jednak dm ów ka jest o pa rę  g ro 
szy  m niejsza niż dla innych- Spłata długów  odby
w a sie rów nież ziemniakami, zbożem , mlekiem itp 

Niejednokrotnie, jeśli rolnik płaci choćby 
część długu —  re sz ta  mu b y w a  um orzona . . .B G em  
winien : rolnikowi 2 tysiące  złotych, p on iew aż^ te  
mn nadarza ło  się kup iło ' k aw ą lk a  gruntu, zw raca  
sic do mnie i m ówi oddaj mi tys iąc  złotych, to 
twsiąc ci daru ję ,- ty lko  musisz oddać zaraz . Rad  nie 
rad S p rz e d a łe m  dw e k ro w y , dw ie  świnie, o dda
leni na t r z f  la ta  w  d z ie rżaw ę łąkę i ten tys iąc  od
dałem ".

: Jeśli idzie o zad łużenie ty tu łu  sp ła t  •rolni
czych, to zm alało  ono dlatego, że w ie lu  z rzek a  się 
syj. O b aw a  rozdrabn ian ia  g o sp o d a rs tw  staie się 
p rz y czy n ą  częs tego  p o zo s taw an ia  człt Vó\v ro 
dziny n a w e t  po zaw arc iu  m; L ek k ieg o

Żad&my kary śmierci dla złodziei grosza publicznego
i
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na  jed n y m  'kawałku grun tu . G ospodarz  z Pod J a 
sła tak  ch a rak te ry zu je  te s tosunki: ,,Najgorzej 
jes t  w takich rodzinach, gdzie rodzeństw o jest do
rosłe i częściow o  w eszło  w  zw iązki m ałżeńskie 
Z braku funduszów siedzi to w szystk o  na kupie i bi 
je się, kłóci, jedno drugiemu kradnie, istne piekło1*- 

W ielce c h a ra k te ry s ty c z n e  są g lo sy  w  sp ra 
w ach  Podatkow ych . „Lepiej nie dojeść, a na podat
ki i długi trzeba pieniądze znaleźć, pisze  gospodarz  
t rzy h e k ta ro w y .  A inny m ó w i:  W szelk ie  dochody
ob raca  sie w  p ie rw szy m  rzędzie  na  podatk i" .  Nic- 
ty lko dochody  z g o sp o d ars tw a ,  bo tak  Pisze inny 
chfc-p: „ C ó rk a  p rzy s ła ła  mi z W a r s z a w y  30 zh, z 
tych  Pieniędzy m usia łem  n a jp ie rw  zapłacić p oda
tek za d w a  lata...“

W ielu też skarży się. że  sek w estratorzy  zbyt 
energicznie i „sumiennie" ściągają podatki; dzie
ją sie dość często  nadużycia, niejeden musi po dw a  
razy płacić ten sam podatek, b yw a i tak. że  ko
sz ty  egzekucji przew yższają sam ą w ysok ość na
leżnego podatku".

Albo też taki w y p a d e k : „Do mojego sąsiada
Podczas jego nieobecności sekw estrator przez strych 
w szed ł do m ieszkania i zajął m eble i ubranie. T e- 
gc ■ p a s  jeszcze nie było".

T ak  w y g ląd a  oddłużenie wsi w  zw ierciad le  
g łosów  chłopskich. A pam iętać  należy, że są to 
dane podane vv w y d a w n ic tw ie  insty tu tu  p a ń s tw o 
wego, a w ięc o żadną  p rzesadę  nie m ożna  ich 
po de jrzew ać .  Jeśli u leg ły  one re tuszow i, to chyba  
tylko takiemu, k tó ry  złagodził o b raz  w łaśc iw y ,  a 
nie zaos trzy ł .  Z g łosów  tych przebija w yraźnie nę
dza Polskiego chłopa I nędza w si Dolskiej, której 
pom yślność stanow ić powinna czo ło w y  punkt Pro
gramu polityki narodowej.

UROCZYSTE PODPISANIE NOW EJ 
KONSTYTUCJI.

W e w to rek  nas tąp iło  podpisanie now ej u s ta w y  
konsty tucy jne j p rz e z  P an a  P rez y d en ta ,  poczem  
w ieczo rem  odbył sie wielki rau t na Zamku. Na 
ra u t  zaproszono w szy s tk ich  obecnych  p rzy  akcie 
p rom ulgow an ia  Konstytucji. Do stołu zasiedli 
członkow ie rządu z Premierem Sław kiem  na cz e 
le, m arsza łk o w ie  Izb P raw o d aw czy ch ,  tw ó rc y  
Konstytucji,  w reszc ie  cz łonkow ie gabinetu  w o j
skow ego  i kancelarii  cyw ilnej P a n a  P re z y d e n ta  z 
d y re k to rem  Ś w ieżańsk im  i w iced y rek to rem  S k o 
w rońsk im  n a  czeie.

Po  raucie, k tó ry  p rzec iągną ł sic do godz. 
22-giej. P an  P re z y d e n t  udał się w ra z  z o toczeniem  
do salonów  rep rezen tacy jnych , gdzie z eb ran y ch  
już- było około 2.000 osób : przedstaw iciele ducho
w ieństw a w szystk ich  w yznań, generalicji. urzędni
cy  państw ow i, reprezentanci sto licy  i cała litera
cka, artystyczna i tow arzyska elita Polski

Zaproszeni goście mieli na sobie tylko o rd e
ry  polskie-

T ek s t  Konstytucji ogłoszony zosta ł  w  D zien
niku U staw  24 bm. W  dniu tym  też w chodzi ona 
w  życie.

Polska, a współpraca mUdiynarodowa
T a k t / ż e  P o lsk a  po  sform ułow aniu  w u w to rek  

p rz e z  m inis tra  B eck a  zasadn iczych  zas trzeżeń ,  do
ty czący ch  szukan ia  no w y ch  sy s te m ó w  bezp ieczeń
s tw a. szczególnie o ile d o ty czą  E uropy  W sc h o 
dniej, głosow ała  w  środę za Przyjęciem rezolucji, 
jesi jeszcze jednem potw ierdzeniem  sta łości naszej 
linji politycznej, w yznaczone j  d w o m a '  za sad n iczy 
mi punktam i: zgodną  z za sad ą  m o cars tw o w o śc i .  
pełną n ieza leżnośc ią  naszej polityki, p rz y  rów no- 
czesnem  uwzględnieniu, ty lokro tn ie  p rzez  rz ą d  pol
ski podkreś lane j i w środę w  G enew ie  raz jeszcze 
p rzez  m inistra B ecka  w y ra źn ie  zaak cen to w an e j  
woli do w spółpracy m iędzynarodow ej, na której, 
jak to podreślil P rzedstaw icie l  naszego  państw a- 
„Polsce  szcze rze  zależy, i której Liga N a ro d ó w  
pozostaje m im o w szy s tk o  najbardzie j p oży tecznem  
narzędziem*.

Po lska ,  o k tórej k luczow em  s tanow isku  w  ro z 
s trzygan iu  zagadn ień  pokoju europejskiego pisali
śm y  na teni miejscu w  ubiegłym  tygodniu  dokona
ła na sw ym  odcinku szczerego  i pom yślnem i w y 
nikami uw ieńczonego w ysiłku  d!a utrwalenia po
koju. To też by ło  s łusznem  w  środow em  p rzem ó 

wieniu u. B ecka s tw ierdzen ie ,  że zaw arte w  r. 193? 
w spólnie z rządami Estonji, Finlandii i Ł otw y Pak
ty nieagresji z Sow ietam i, jak i układ polsko-nie
miecki z 26. I. 1934 r. g w a ra n tu ją c y  przynajm niej 
na pew ien okres  czasu sipokój na naszej g ran icy  
zachodniej., s tan o w ią  z punktu w idzenia polskiej 
racji stanu podstaw ow e akty naszej polityki za
granicznej, akty w ażne zarów no dla Polski, jak 
i dla interesów  pokoju w  tej części Europy. Stabili
zacja  s to su n k ó w  bila tera lnych  J e s t .  w ed łu g  s łu sz 
ne.! tezy naszego  m inistra  sp raw  zagran icznych , 
p o d s taw o w y m  w a ru n k iem  stabilizacji ogólno-eu- 
ropeiskiej.

Jeżeli dziś jeszcze  stabilizacja  ta pozostaw ia  
jeszcze  tak  dużo do życzenia , to jest to w yn ik iem  
wiele  lat po  w ojnie t rw a ją ce j  dezorganizacji  tych
stosunków . Szybk ie  odrodzenie życ ia  m ięd zy n a ro 
dow ego  nie jes t  n iew ątp liw ie  rzeczą  ła tw ą. S zcze
re w ysiłk i Podjęte w  tym  kierunku, k tó ry ch  w y 
nikiem b y ła  S tresą .  i jednolitość s tan o w isk a  za ję
tego w obec  Niemiec w  G enew ie, są pom yślnym  
p ro g n o s ty k iem  na p rzyszłość .

i

! Żydzi przemycili 1200 lodzi do Rosji Sowieckie!
U rząd  p ro k u ra to rsk i  w  R ó w n em  zakończy ł 

t rw a ją ce  od dw óch lat ś ledz tw o  w  o lbrzym iej sp ra  
w ie  p rzem ytn icze j ,  Której w idow nią  było  w  latach 
1932 i 1933 R ó w n e  o raz  sze reg  m iejscow ości g r a 
nicznych  na W ołyn iu

Z likw idow ana  Przed 2 Jaty sza jka  p rz em y tn i
cza by-a doskonale zo rg an izo w an a .  W  R ó w n em  
mieści ła sic cen tra la  t ranspor tow a, k tó ra  kieroy/aU 
Icek Goidsztsjn, b i ł y  arzcd.nik m ag is tra tu  ró w ień 
skiego, Nusiii Hersz Krulie!d, Aron Tajtel, oraz  
właściciel  pod rzęd n eg o  hcieiiku w  R ów nem  Kek 
Szyw erbucher. T ow arem , jaki sza jka  „ t ra n sp o r to 
w a ła  do Rosji sow ieckie j byli ludzie, m ający  so 
bie tylko i w ładzom  bezp ieczeństw a w iadom e po
w ody, aby przedostać sie Przez zielona granicę 
do Z. S. R. R B yła  to w  lw iej części m łodzież  
żydow ska, em igrującą nielegalnie do Rosji w po
szukiwaniu pracy. U rzeczo n a  m irażem  B iro-B idża- 
rtu ła tw o  p o sz ła  na lep n iesum iennych w e rb o w n i
ków, dzia ła jących  w  służbie szajki. Nie b rak ło  je
dnak  i osobników', p o szuk iw anych  Przez sądy za 
p rz e s tę p s tw a  k ry m in a ln e  i polityczne. Przem ycono  
w  ten sposób nielegalnie przez  gran icę  ponad 1.200 
osób.

C en tra la  w e rb u n k o w a  zna jdow ała  sic w Lodzi 
w  mieszkaiuiu Eliasza B oguchw ała p rzv  ul. Kiliń
skiego 90, a k ierow ał n ią  M oszek Aron Lichtman  
p rz y  Pomocy sztabu  w y p ró b o w a n y c h  pom ocników. 
Zaliczał się do nich ..król B a łu t"  Chil-M aier Lip-

SPR A W A , O KTÓREJ TAKŻE ZAPOMNIEĆ  
NIE W OLNO.

S tosunek  nas, sp o łeczeń s tw a  wolnej i wielkiej 
o jczyzny, do zagadnienia  polskiego w  Niemczech, 
to teden wielki rachunek grzechów , zaniedbań, 
przeoczeń.

Ludność Polska w  N iem czech ży ła  za w sze  w  
warunkach ciężkich. Jed n ak że  p rzed  w ojną dzieli
ła  ona dolę i niedolę z wielkim  odłam em  narodu, 
z c a łą  ludnością d aw n eg o  zaboru  pruskiego. O dbu
do w an ie  P a ń s tw a  Przyniosło za sobą pogorszen ie  
losu tej części, k tó rą  pozostała  poza jego granicami .

P rzew rót hitlerow ski przyniósł początkow o  
dalsze zaostrzenie sytuacji ludności polskiej, w zm o
żenie liczby aktów  bezkarnego i krw aw ego tero- 
ru, następnie  jednak  p ew n e  odprężenie . . .  Dzisiaj 
s tan  fak ty czn y  jest nieco lepszy, niżeli by ł za  c z a 
sów  liberalnej republiki. Jed n ak że  mie t rzeba  P rze
ceniać znaczen ia  tej zm iany. T rz e b a  pam ię tać ,  że 
ró w n o cześn ie  jest p ro w ad zo n a  w  da lszym  ciągu 
mniej lub więcej jaw na walka ze szkoła polska i 
instytucjam i polsk., że rów nocześn ie ludność pol
ska w  N iem czech pozbaw iona została m ożności 
korzystania z szeregu  podstaw ow ych praw o b y w a 
telskich. g dyż  obecny  ustró j R zeszy  jfejrawa te w 
wielkiej m ierze  reze rw u je  d la ;o b o zu  narodow o-so -  
r io iistyczne^ęS jako dla jedynej upraw nionej do od 
dz ia ły w an ia  na bieg sp ra w  w R zeszy  g ru p y  poli
tycznej w e w n ą t rz  Niemiec.

S tan  fak ty czn y  położenia ludności Dolskiej w 
Niepiczech m oże ulegać p ew n y m  w ahaniom  na 
lepsze, czy  na gorsze , podobnie jak ulegał tym  w a 
haniom w  ciągu całego okresu, dzielącego nas od 
cz a só w  W ielkiej W ojny.

Jednakże nie można się łudzić w  najmniejszej 
m ierze, by  naw et w  najlepszych okresach P ań 
stw o Pruskie chciało w  stosunku do P olaków  w  
Niem czech w yp ełn ić obow iązki, w ynikające z tro
ski o normalny rozwój podstaw ow ych  Placówek  
kulturalnych i narodow ych tej ludności.

Nie trzeba się łudzić. P otrzeby narodow e lu
dności polskiej w  N iem czech nwdv. nr™ najien.

s /y c  z p rzydom kiem  „G łuchy", osobnik k a ra n y  w  
1920 r. 2-ietniem w ięzieniem  za dezercje . S zym sio  
K rzak  false „O sp o w aty " , ,  Jakób Ber Fuks z p rz y 
domkiem , h e te r" .  Tow ja Minc, zwany „Tadek" i inni.

S za jka  pracow ała w e  w szystk ich  dzielnicach  
i niemal w szystk ich  m iastach Polski, sknd jej do
s ta rczan o  „ tow aru" .  „ T o w a r"  tran sp o r to w an o  n a 
stępnie koleją do R ów nego, a s tąd  do punktów' g ra 
nicznych —■ do O stroga .  Korca, M y szak ó w k i w 
powiecie kostopolsk im  lub W ie łb o w n a  w  powiecie 
zdo jw m ow skim , gdzie nielegalnymi em ig ran tam i 
zajm owali się zaw odow i p rzem ytn icy ,  chłopi do
skonale zn a jący  teren  g ran iczny  i p rzep ro w ad za l i  
ich na s trona  sowiecką. „Taksa" za przem ycenie  
człow ieka w ahała się od 300 do 600 zł. od g łow y .

S p o rząd zo n y  już przez  p ro kura to ra  ak t o sk a r 
żenia obejmuje 5,Pech  o sk a rżo n y ch  z R ów nego, 
Lodzi i innych miast.

Na rozpraw ę, k tó ra  odbędzie sie Przed sądem  
ok ręg o w y m  w  R ów nem . p raw dopodobn ie  w jesie
ni i t rw a ć  będzie 4 —  5 tygodni, w e zw an y c h  zo
stanie 127 św iad k ó w  i 2-eh biegłych. Akta śledz
tw a  tego olbrzym iego  procesu obejmują 35 tom ów.

[Program RRU. nie propaguje n ienawiści w y 
znaniowej, narodow ej,  czy  też rasow ej.  Jednakże  
w in teresie  p a ń s tw a  leży usunięcie ż y d ó w  od szko 
d liw ego w p ły w u  na życie społeczne w  kraju. P a 
miętajcie bow iem , iż ojcem jak i opiekunem boi- 
szewizirui. socjalizmu i kapitalizm u są —  żydzi.

szych  naw et stosunkach pom iędzy Polska a N iem 
cam i, nie będą zaspokojone przez 'Państwo Pru
skie. A poniew aż ludność po lska  w  Niemczech 
na leży  w y łączn ie  nieomal do w a r s tw y  ubogich, 
niezdolnych do w y d o b y c ia  d o s ta teczn y ch  ś ro d k ó w  
m ater ia lnych  na opędzenie po trzeb  w ła sn y c h  p la 
ców ek  ku ltu ra lnych , s tąd  też obow iązek  d o s ta r 
czania tych  ś ro d k ó w  spada  wielkim, lecz w a żn y m  
c iężarem  na sp o łeczeńs tw o  polskie w  kra ju

W  jaki sposób to spo łeczeństw o  w y w iązu je  się 
ze sw eg o  o b o w iązk u ?  N ieste ty , odpow iedź na po
w y ż sz e  p y tan ie  nie m oże b y ć  p rzedm io tem  za d o 
wolenia  i 'dum y. Dość pow iedzieć, że n aw e t  p rzy  
uwzględnieniu  całej sieci p ry w a tn e g o  szko ln ic tw a 
polskiego w Niemczech, jeszcze  nie w iccej. jak 

| 1 Proc. dzieci polskich w  N iem czech korzysta z 
j nauki w szkole nolskiei, za ledw ie około 3 proc. 
j dzieci rodziców  P olaków  uczv sie w  szkołę, czy  

na kursach, jez. polskiego 97 proc. pozostaje Po
za jakakolwiek m ożliw ością zorganizow ane! nau
ki Jeżyka Polskiego, a w iec noza m ożliw ością  nau 
czenia się i pisania Po polsku.

Liczby p ow yższe  stanow ią ż y w y  w yrzut dla 
społeczeństw a rolsk iego w  kraju Lecz nie w y 
czerpują one długiej litanii n iezaspokojonych  po
trzeb  o św ia to w y ch  i ku lturalnych  polskiej ludności 
w  Niemczech.

Niezaspokojone należycie p o trzeb y  szkolne b y 
ły b y  d la  p rzyszłości  Iudu Polsk. w  N iem czech mniej 
groźne, g d y b y  istniały w n a leż y ty  sposób zo rgan i
zo w an e  i rozm ieszczone pom ocnicze ośrodki p ra 
cy  kultu rah io -ośw ia tow ej j społecznej, a w ięc  św ic  
tlice. biblioteki, zespoły  śp iew acze ,  zespo ły  p r z y 
sposobienia  rolniczego, w ypożycza ln ie  czasopism eto.

J ak  w iec przedstaw ia sie s tan  zaspokojenia  
potrzeb ludności Polskiej w  tej dziedzinie?

I zn ó w  odpow iedź może być  bardzo  zd e c y 
dow ana . n iepozostaw iająca  m iejsca na złudzenia i 
wątpliwości-

W  dziedzinie ośw iaty  pozaszkolnei. podobnie 
jak w  dziedzinie szkolnictw a i nauki iezyka pol-
c.gjp.rfł, yocr»n1,-oP'łi5'< !«-

dności polskiej w  Niem czech jest n ietylko n iew y 
s ta rcza jący ,  lecz w prost uderzająco nikły. D o ty 
czy  to w szy s tk ich  Pow yżej w ym ien ionych  dzia
łów  pracy .  Sieć św ietlic  n iew y s ta rcza jąca ,  s tan  
ich zaopatrzen ia  więcej niż skrom ny, p o m ieszcze
nia n iedosta teczne. Nie lepiej p rz ed s taw ia  się s p ra 
wa bibljotek. W  nielicznych tylko m iejscow ościach  
istnieją biblioteki s tałe , liczące po kilkaset książek. 
Ogrorrtna w ięk szość ludności polskiej jest całkow i
cie pozbawiona m ożności korzystania z racjonal
nie dobranej- i w artościow ej książki poiskiej. 
Podobnie  p rz e d s ta w ia 's ię  sp ra w a  pom ocy dla r a 
cjonalnie postaw ionej p ra c y  zespo łów  śp iew aczych , 
czy  zespołów  przysposobienia  rolniczego. B rak  ■ 
ins trum en tów  m uzycznych , b ra k  nut. odpowiednio 
p rz y g o to w an y ch ,  uniem ożliwia racjonalnie p r o w a 
dzoną prace. P rzy to czo n e  tu liczby i fa k ty  s tan o 
wią p raw d ę  w y so ce  n ieprzy jem ną. P rzykrą  p ra w 
dę. o k tó re j  zapomnieć nie wolno.

POLSKIE WAGONY DL A JUGOSLAW J1
Dwie na jw iększe w  Po lsce  w y tw ó rn ie  w a g o 

nów p ro w a d zą  obecnie ro zm o w y  z za rząd em  ko
lei j u gosł t) w i a ńsk i c j* w  sp raw ie  d o s taw y  w agonów  
o sok ow ych.

D o s taw a  w agon ów  Eolskich dla Jugosław ii ina 
mieć c h a ra k te r  kom pensacyjny. W raz ić  uzyskan ia  
tej d o s taw y  nas tąp iłoby  sp row adzen ie  z Jugosła
wii szeregu artykułów  produkcji jugosłowiańskiej, 
m iedzy fanemi, podobno rów nież tytoniu. Te sa 
me w y tw ó rn ie  p ro w a d z ą  obecnie ro z m o w y  z
rządem  miejskim Sofii- P rzedm io tem  
vva dos tarczen ia  stolice' Bułgarii 
w  a gon ó w  t ra nrw a  jo w y  cli.

ich
w iększej

jest sp ra -  
ilości

Czy jesteś stałym  
abonentem  

„Frontu Polski Zbudzonej”
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Żądamy tępienia bandytów pióra !

OBYW ATELE DO SZEREGÓW  BŁĘKITNYCH!
W stępujc ie  w  szereg i błękitne. W stępujc ie  g ro 

m adnie. A jeżeli v/ m iejscow ości w asze j jeszcze 
niema oddziału, to zak ładajc ie  go zaraz , bez zw le 
kania. '

Chce w a s  widzieć w  ty ch ' sze reg ach  dlatego, 
pon iew aż w  nich w y ro b ic ie  i pogłębicie dtucha Pa
tr io tycznego , a także i religijnego. W  sze reg ach  
b łęk itnych  niem a m iejsca dla bezbożników , sekcia- 
r z y  i w ro g ó w  ojczyzny.

W  sze reg ach  b łęk itnych  ustalicie sw oje poglą
dy , zaos trzyc ie  zm ysł m o ra ln y  i dojdziecie do 
św iadom ości sw oich  celów . W  sze reg ach  b łęk it
nych  w yszkolicie  się w  obronie p ra w d y ,  cn o ty  
i szaclictności, zahartu jec ie  się do przysz łe j  walki 
ze sm okiem  p a r ty jn y m  w  p rzy sz ły ch  w y b o rach ,  
k tó ry  już w ychodzi z jaskimi i szuka  żeru.

W  b łęk itnych  sze regach  życie w asze  nab ie
rze treśc i  i zd ro w eg o  kierunku, a  rów nocześnie  
w  p o ży teczn e j  p ra c y  dla dobra  o jczyzny  rość  bę
dzie w a sz a  siła i moc. W  sze regach  b łęk itnych  
staniecie się sze rm ierzam i pożytecznej p ra cy  dla 
sp o łeczeń s tw a  naszego, p rzec iw staw ic ie  sie w sze l
k iem u w arch o ls tw u  i w szelkie j niezgodzie, dzie
s ią tku jące  sp o łeczeńs tw o  polskie.

P rę d k o  przem ija  czas. Ci. co już w a lczą  w 
P ie rw szych  szeregach , zb iera ją  • lau ry  pow odzen ia  
i zapew nia ją  sobie podziękow anie  p rzy sz ły ch  po
koleń. Jeżeli nie chcecie, a b v  o w a s  w spom inano 
ujemnie nie m arnujc ie  czasu, nie zas taw ia jc ie  się 
nieznajom ością położenia... bow iem  dzisiaj już k aż 
de dz 'eck o  wie, że istnieją karne szeregi błękitne 
k tó re  nie są  n ada rem no  u tw orzone .

K ażd y  z w a s  P rzyznaje , że jest źle, ale też  
k a ż d y  c h o ć b y  s tchórzy ł,  boi się uchylić  przy łb icy  
i- pokazać ,  czem  w łaśc iw ie  jest.

O b y w ate lu !  P o k a ż  o tw a rc ie  czem  jesteś. P o 
każ, że jesteś cz łonkiem  B łękitnych , cz łonkiem  
pokolenia o głębokich i szczerych  zasadach , o p o 
tężnym  zasobie energji, siły  moralnej i poczucia 
patr io tycznego .

P o k a ż  obyw ate lu , że nie na leżysz  do dusz śli
m aczych  go n iący ch  za w łasn em i ko rzyśc iam i.  P o 
każ. że jes teś  jeszcze z w ią z a n y  z życ iem  narodu  
tw ojego , narodu  polskiego.

P o k ażc ie  to w szy scy ,  w y  w ielcy  dla p rz y k ła 
du. w y  mali w  iprzekonamiu 0 Potrzebie b łęk itnych  
sze reg ó w  i P rzeprow adzen ia  p rog ram u  O bozu B łę 
kitnego dla dobra  kra ju  i spo łeczeństw a.

W stępujc ie  w  szereg i b łękitne! W stępujc ie  
za raz !  Nie zw lekajcie , abyśc ie  nie zostali za sk o 
czeni. W iem y , że w czo ra j  by ło  źle. w iem y , że 
dzisiaj jest gorzej, c z y  w ięc chcecie, aby  jutro b y 
ło jeszcze g o rz e j?  Nikt w am  lepszego ju tra  nie 
w y w a lczy ,  sami musicie sie pos ta rać  o to. A więc 
jakże obyw ate lu ,  c z y  z ro zu m ia łe ś?  C zv  wiesz, co 
masz^ c z y n ić ?  Bajbuza śląski.

KOMUNIKAT.
P o w ia to w e K om itety organizacyjne. Zarządy 

O ddziałów  RRU., m ężow ie zaufania oraz kolpor
terzy winni jaknajticzniej nadsyłać Administracji 
„Frontu Polski Zbudzonej44 korespondencje dotyczą
ca naszego rucbiu

Niepokojące objawi na Pomorzu
Ze Śwdecia n/W. -donosi (a t): W  os ta tn im  c z a 

sie daje się na Pom orzu zauw ażyć coraz to w ięk 
szy  w zrost niem czyzny, cz y  to pod w zg lędem  o r
ganizacy jnym , poli tycznym , ku ltu ra lno -ośw ia tow ym  
a specjalnie gospodarczym , k tó ry  jest ob jaw em  
szczególnie n iepokojącym  spo łeczeństw o  pomorskie.

Pom ija jąc  już s tronę  polityczną i o rgan izacy j
ną mniejszości n iemieckiej na  P om orzu  należy Po
św ięc ić  specjalną i baczną uw agę na stronę pod
boju gospodarczego, W yrażającego  się w silnych  
spółdzielniach handlowych i kredytow ych  iak i 
Przemysłowych niem ieckich, np. m leczarn iach  i 
spółdzielniach ro ln iczo-handlow ych, oraz  w o s ta t
nim czasie na ekspansję nabyw ania nieruchomości 
z rąk polskich,

Kiedy bow iem  obecnie handel i zam iana  n a  po
lu kupna i sp rzed aży  nieruchomości na Pomorzu, 
w rękach polskich praw ie że  nie istnieje, a to dla- 
braku gotów ki i s tąd  b rak u  reflek tan tów , daje się 
z a u w aż y ć  silny napływ  chętnych kupna Niem ców, 
posiadających  g o tów kę  i p łacący ch  n ieraz  bardzo 
w ysok ie  cen y ,  takie, jakich re fiek tan t Po lak  nie 
jest w  stanic zapłacić, s tąd  też  częste  w  ostatnim 
czasie przejścia nieruchom ości z rąk polskich w  
niem ieckie.

W sz ech w ła d n y  dziś k ryzys i upadek rolnictwa 
Przychodzi tu Niem com nabyw com  z olbrzymią 
Pomocą. Niejeden Polak, w łaścic iel nieruchomości, 
zn iechęcony w alką  o by t  i zad łużony rzuca  sw ą 
placów kę, a nie m a jąc  n a b y w c y  P o laka ,  oddaje ją 
Niem cow i za w ysok ą  cenę. I tak to stopniow o stan 
Posiadania N iem ców  na Pom orzu w zrasta, a stan 
posiadłości potelkich maleje.

Dla poparc ia  naszych  tw ierdzeń  poda jem y  kil
k a  wyipadików z ostatnich diii.

O tóż w  C ekcynie, w ielkiej, czysto  Polskie’ wsi 
w borach  tucholskich, u w ażan e j  już za  czasó w  z a 

b orczych  za  kuźnie polską (czego dow odem , iż 
N iem cy n azy w ali  tę m iejscow ość Polnisch C ek cy n )  
nabyło w  tycli dniach dwoje N iem ców  aż dw a go
spodarstwa z rąk. polskich, przepłacając znacznie 
te posiadłości, mające glebe P iaszczysta.

W  Św ieciu  sprzedał b y ły  urzędnik państw o
w y  sw ój now ow ybudow any dom m ieszkalny w  
ręce niem ieckie. Na nizinach nadw iślańsk ich  w  
okolicy Topólna, za sz ły  wypadki sprzedaży osad  
Przez Polaków  Niem com. N azw isk  tych P o la k ó w  
s p rz e d a w c z y k ó w  z p ew n y ch  w zględów  narazie  
nie og łaszam y , tłum aczą oni bowiem  sw ój krok 
iiiepatrjotyczny coprawda, sytuacją bez wyjścia, 
n iem ożliwie ciężlkieni Położeniem m aterja lnem . 
n iem ożnością w y w ią zan ia  sie ze sw y ch  obciążeń 
oraz brakiem nabyw ców ’ Polaków.

S ą  to a rg u m e n ty  n ies te ty  słuszne.
Nie pow inniśm y dopuścić s tanow czo, tu na 

rubieżach zachodnich i najwięcej zagrożonych, 
naszej O jczyzny, do kurczenia się naszego pol
skiego stanu posiadania na Pom orzu, nie dopuścić 
do w yzb yw an ia  się  nieruchom ości miejskich i- g o 
spodarstw  wiejskich.

A cz’v nie m iałby w  tej dziedzinie wielkiego  
pola działania Polski Zw iązek Zachodni czvli da
w niejszy Z w iązek Obrony K resów Zachodnich?

P o w y ższe  c z y ta m y  w  „1. K. C.‘, a w  rz e c z y 
wistości i ma innych zag rożonych  te ren ach  Polski 
wr ostatn ich  czasach  N iem cy  gospodarczo  się 
w zm acniają .  Najlepszym  i najpew nie jszym  sposo
bem  zlikw idow ania a n ty p ań s tw o w e j  działalności 
znanych  w ro g ó w  na zag ro żo n y ch  k resach  ■— to 

| p-opieranie RRU. i p rzep row adzen ie  naszego  p ro-  
I graniu gospodarczego. —

Plan robót ;vódnych Funduszu Pracy
W  roku  b ieżącym  w  budżecie Funduszu  P r a 

cy  na ca łoksz ta ł t  robót w odnych  przeznaczone 
jest 11 925 600 zł. Na robo ty  w odno-rcgu lacy jnc  
P relim inow ano z tej su m y  6 056 600 zł.; n a  o b w a 
łow ania  l 621 000 zł. i na regulację  rzek n iesp law - 
nycli 4 248 000 złotych.

Z ogólnej sum y 11925 600 zl. P rzeznaczono 
m iędzy imnemi na w o jew ó d z tw o  krakow sk ie  2 mili. 
560 tys- zl., w ojew ód ztw o śląskie 2 176 600 zł., 
w o jew ó d z tw o  w a rsz a w sk ie  1 050 000 zL  w oje
w ó d z tw o ’ kieleckie 983 000 zl.

P lan  robót p rzew iduje  budow ę p o r tó w  na Ze-
i raniu, w  Płocku, regulację P rz c m s z y  w  obrębie

Sosnow ca,  Będzina, D ąb ro w y ,  ro b o ty  z a c h o w a w 
cze na kanale  A ugustow skim  i Szczarze ,  u sp ra w 
ni lenie drogi wodnej Pryipeci. robo ty  z a c h o w a w 

cze ma W a rc ie  i kanale  Bydgoskim , ro b o ty  zacho
w a w c z e  na Sanie, robo ty  regulacyjne  na Hucuł, 
szczyźn ie  i t. d.

P o za te in  w y k a z  robót m elioracyjnych  i o b w a 
łow ań  przew iduje  robo ty  na rzekach  w iększych ,  jak 
W isła ,  W a r ta ,  oraz o b w a łow an ie  sze regu  rz ek  
m niejszych w e  w szystk ich  prawdę w o jew ó d z tw ach .

P rzy  tych robotach znajdzie zatriK Jienie o- 
koło 20 <M)0 bezrobotnych

iÓOOfif bez robotnych o t r zy m a  Prace!
A cóż się stanic z tą pó łm ilionow ą rzeszą  b ez

robotnych, k tó rzy  Przymierają z g ło d u ?
Jedyn ie  p rzep ro w ad zen ie  Programu gospodar 

czego RRU. m oże dać w szy s tk im  prace  i chleb.

Niemcy w walce
o czystość r<*sv

Jak  wiadomo, kierow nicy T rzeciej R zeszy  in
teresują sie bardzo ży w o  sprawą przyrostu ludno
ści. R ząd  h it lerow ski z dum ą w y k azu je  się s t a 
ty s tykam i,  dpw-odzącerni, iż od czasu objęcia w ła 
dzy przez narodow ych socjalistów  przyrost natu
ralny ludności w yraźn ie sie poprawił —  jednocze
śnie jednak  narodow i-socja liśc i k ładą  głęboki n a 
cisk na to, iż za leży  im P rzed ew szy s tk iem  na 
dziecku zrodzonem  w  norm alnej rodzinie i że w 
innie postu la tów  sw ej polityki populacyjnej, nie 
m ają bynajm niej zam ia ru  w y rz e k a ć  się tych  idea- 

’ łów  rasis tow skich , k tó re  im obecnie P rzyśw iecają .  
C złow iek w  Trzeciej R zeszy  ma w artość nie 

jako jednostka, ale jako przedstaw iciel pewnej ra
sy , m ogący sie w yk azać sw em  pochodzeniem . 
T e  sam e zasady  obowiązują i w  stosunku do dzie
ci nieślubnych.

P rz y  wszeiKiei też  re form ie p ra w a  o dzie- 
.cli jiick!urn > 'i na leżygęię  liczyć z zasada iż 

r r a k " ln ó rk u  sp-. I tcz tm siw a  w7 Trzecio] R z e v y  
jest r o d z i n  R ów ął upraw nienie  dziecku uieśluh- 
• ego m us ia łoby  /  m atm y rz e c z y  proW adzić do o- 
stabionia p restiżu  m oralnego  rodziny  i dlatego 
Jest n iew sk azan e  i n iepotrzebne. J e s t  rów nież  rz e 
czą w ą tp liw ą, c z y  dziecko nieślubne, p o z b a 
wione od dz iec ińs tw a  tego w y ch o w aw czeg o ,  
b łogosław ionego w p ły w u  jakim jes t  w spó ł
życie z rodziną, ma wogóle szanse  w y 
rośnięcia na p e łn o w a r to śc io w eg o  cz łonka społe
czeństw a. Z tych  p o w o d ó w  należy  się liczyć z tein, 
iż p rzyszłe  praw odaw stw o T rzeciej R zeszy  da
leko ostrzej i surowiej obejdzie sie  z dzieckiem  nie- 
ś lub He m niż dotychczas. Je s t  to b ard zo  c h a ra k te 

ry s ty czn e  dla m entalności dzisiejszych panów  
Niemiec. W  ten sposób i w tej dziedzinie jest z a 
chow ana  zasada  hierarchii w  stosunku do o b y w a 
teli sw ego  p ań s tw a ,  k tó rą  rasizm niemiecki u c z y 
nił obow iązującą  w  Trzeciej R zeszy .

T a  zasada  hierarchii obowiązuje także  i w śród  
sam ych dzieci nieślubnych. Z p unk tu  w idzenia  r a 
s i s t o w s k i e g o  poglądu na św ia t  jest rzeczą  zroiziuinniia- 
łą iż zupełnie inaczej ocenia się n a w e t  dziecko 
inieśiubne, k tó rego  rodzice, ojciec i m a tk a  są do
brze znani, n iż  dziecko nieślubne, k tó re  np. nie 
może dow ieść  kto  by ł jego ojcem.

P oniew aż Przyszłe praw odaw stw o niem ieckie 
(znajdujące się obecnie w  s tanie  p rzebudow y) 
ma na celu podniesienie ogólnej obyczajności i m o
ralności —  jest rzeczą zrozum iałą, iż ma ono za
miar inaczej traktow ać kobietę, która umie podać 
ojca sw ego  dziecka, niż kobiete, która nie wie, 
komu przypisać ojcostwo sw eg o  potomka. Źc to 
odróżnienie  m a objąć rów nież i dziecko, w  żadnym  
przecież razie nie odpow iadające za życ ie  o b y cza 
jow e sw ych  rodziców , to jest już w  zw iązku  z r a 
s is tow skim  poglądem na św iąt ,  w id zący m  w  je
dnostce^ produkt daw nych  pokoleń i sk rzy żo w an ie  
różnych w p ły w ó w  dziedzicznych.

K onsekw encją takiego postaw ienia  sp ra w y  
jest obow iązek  nałożenia na m atkę  w skazan ia  
ojca dziecka. YV razie o d m o w y  z jej s t ro n y  p ań 
stwa) na drodze sądow ej p r z y  .pomocy badań m a 
jących  dzisiaj sze rok ie  zas tosow an ie  w  krym ino lo
gii. musi w ziąć na siebie trud dochodzona ojco
s tw a  dzisiejszy bowiem obyw atel Niem iec musi 
m ieć przodków  i musi się móc w yk azać ze sw ego  
pochodzenia, n iezależnie od tego. czy  jest dziec
kiem śhibnem czy  nie-

P rz y s z łe  p ra w o d a w s tw o  niezależnie od tego, 
że z dziecka nieślubnego czyni ipso facto o b y w a - -

tcla gorszej k lasy , chce jednak dbać o jego utrz; 
nnr lic n ialerjalnc. W sz y s tk ie  p ra w o d a w s tw a  ob 
cne obow iązek u trzy m an ia  dziecka nieślubnej 
k ład ły  p rzed ew szy s tk iem  na bark i  ojca —  praw  
d a w s tw o  niem ieckie czyni tu charakterystyczne  
c iekaw o  zm iany, rozk ładane ten ciężar równ  
m iernie na ojca i matkę. Za takicm  postaw ienie  
sp ra w y  w y s u w a ją  s ię 'p r z y te m  bardzo  c iek aw e a 
giirneuty.; N a jw ażn ie jszym  z nieb jest w zg ląd  i 
ślubne dzieci ojca, na jego rodzinę. P o n iew aż  dzi 
ci ślubne mają w  k ażd y m  zakresie  p ie rw szeńs tv  
p rz ed  dziećmi nieślubnemu jest rzeczą  n iezby t g 
dna uszczuplać icli św iadczen ia  ze s t ro n y  ojca i 
r / c c z  jego dziecka nieślubnego. S tan o w iło b y  to b 
obrazę i poniżenie dla p ra w o w ite j  małżonki i t; 
już dotkniętej s am y m  faktem istnienia dz iecka  P 
za jej m ałżeń s tw em . Dlatego też m a ou płacić o  
pow iędnie alimenty, tylko jednak  łącznie z matk 
O wspólności i ich podziale obojga rodz iców  st 
now ie  będzie sąd.

P ro jek to d aw c y  spodziew ają  sie w  ten sposi 
w p ły n ąć  rów nież  na podniesienie obyczajowo* 
kobiet niemieckich, które w  p rz e w id y w a n iu  k 
sz tów , będą może mniej lekkom yślne w7 sw7oi 
trybie* życia- W  w ypadkach kiedy ojcem jest mę 
czyzua nieżonaty, państw o w yK ierać bedzie ca 
nacisk, aby m ężczyzn ę zm usić do m ałżeństw a.

P ro jek t  re fo rm y  p ra w a  dzieci n ieślubnych je 
jeszcze w  p rzy g o to w an iu  i dopiero po jego dost 
tcczncm  doijrzeiiiu, będzie m ożna  go na leżycie  oc 
nić. Z tego też powodu pom ijamy ca ły  sze reg  ba 
dzo in teresu jących  szczegó łów , k tó re  w  dalszy 
•ciągu ulec m ogą p ew n y m  zasadn iczym  modyfik 
ciom. N atom iast nie ulegnie z p ew n o śc ią  tym  m 
dyfikaciom tendencja  zasadn icza  pro jek tu , któ 
jest w yraźne uszczuplenie praw m aterjabwch i 
m oże w ażniejsze, moralnych dziecka ireśiubneg
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ŻĄDAMY WALKI Z WSZELKĄ DEMORALIZACJĄ

] Dla kobiet J
JAK USUNAC PLAM Y Z RDZY NA BIELIŻNIE?

P la m y  z rd z y  na  bieliźnie m ożna  u su n ąć  bez  
trudności, o ile nie są  za s ta rza łe ,  nas tępującym  
sposobem : Splam iony  k a w a łe k  zw ilża  sie czy s tą  
w odą, k ładzie  na m iękkim  podkładzie, posypuje  
sp ro szk o w an y m  k w ask iem  c y t r y n o w y m  i solą ku 
chenną, p rz y k r y w a  się g o rą c y m  ga łgank iem  1 m o
cno  p rz y c isk a  g o rą cy m  żelazkiem . Ś w ieże  plamy, 
jak już w spom nieliśm y, znikają ła tw o , zw ła szcza
0 iłe chodzi o bieliznę lnianą, p rz v  daw nie jszych  
zaś  na leży  zab ieg  k ilkak ro tn ie  P ow tórzyć .  N ajtru 
dniejsze do w y w a b ia n ia  są  rd z aw e  p lam y  z b ie
lizny baw ełn ianej,  k tó ra  b y ła  w ielokro tn ie  p ra n a
1 g o to w a n a  O d y  P lam y zrtikną, m oczyć  bieliznę 
p rz e z  12 godzin we w odzie , bv  uw olnić  ją od ni
szczącego  dzia łan ia  chloru, k tó ry  tu  Pow staje  p rzez  
działanie  chloru so d o w eg o  (sód kuchenna) na  k w a s

I Dla rolników |
KAŻDY ROLNIK MA W DOMU  

UNIW ERSYTET ROLNICZY.
P ro g ra m  ra d jo w y  dla w si zajmuje tygodnio

w o  9 audycyj, tem a to w o  zaś  obejmuje pogadanki, 
przeglądy rynków , kronikę w ydarzeń  w  rolnic
tw ie, przeglądy prasy i w y d a w n ictw  1 rolniczych, 
audycje dla m łodzieży wiejskiej, porady w e tery 
naryjne, leśne, hodow lane itp. O czyw iśc ie  nie m o
żn a  całej ogrom nej skali tem a tó w  p o ru sz an y ch  w  
p ro g ram ie  rolniczym  om ów ić ch o ćb y  z grubsza. 
Są o n e ’ tak  rozm aite ,  jak  rozm aitem  jest życie 
rolnika, jego za in te resow an ia ,  troski i po trzeby .

R am o w y  p ro g ram  au d y cy j  rolniczych, jak  w o -  
góle ca ły  ra m o w y  p ro g ram  P olsk iego  Rad.ia. inny 
jes t  w  niedzielę i każde św ięto , a inny  w  dnie p o w 
szednie. W  niedziele i św ięta  od godz. 3-ej popo
łudniu do 4-tej Program radjow y rezerw uje czas  
dla nadaw ania audycyj dla w si. Są to audycje m ó
w ione, przeplatane dla urozm aicenia, dobra m uzy
ką. Od godz. 3-ej do 3,15 każda z rozgłośnią P o l
sk iego Radja nadaje w  w łasnym  zasięgu regional
ną pogadankę rolnicza, om aw iająca najbliższe te 
renow e zagadnienia rolnicze.

P ro g ra m  w io sen n y  w  dnie pow szedn ie  różni 
się od p ro g ram u  zim ow ego  późn ieszą  p o rą  nad a 
w an ia  au d y cy j  rolniczych. Po lsk ie  Radio  p rz e z n a 
czy ło  dla au d y cy j  ro ln iczych .s ta łą  godzinę, aby  
m ieszkańcy  wsi mogli zupełnie ła tw o  orien tow ać  
się k iedy  nadaje się d la  nich audycję. Na w iosnę  
taki rolniczy 15-m inutowy odcinek czasu w y zn a 
czony został na godzinę 7,15 w ieczorem .

Ó tej sta łej godzinie n a d a w a n e  sa  w  dnie 
pow szednie  audycje rolnicze. R óżn ią  się  one m ię
d zy  sobą  oczyw iśc ie  tem atem , k tó ry  zm ienia się 
w  zależności od dnia tygodnia. A w iec :  w  ponie
działek nadawana jest „Skrzynka roinicza“, która 
odpowiada na listy słuchaczy w iejskich. Podając im 
sze reg  rad  i w s k a z ó w e k ;  w e w torek „W iadom o
ści rolnicze14, k tó re  są k ron iką  na jw ażn ie jszych  
w y d a rz e ń  w  ro ln ic tw ie; w e  środę „Pogadanki rol
n icze44, któ re  udziela ją s łuchaczom  ogólnie ujęte 
w y jaśn ien ia  co  do techn icznych  p rob lem ów  gospo
dark i rolnej; w e czw artek  „N ow iny L eśne44 lub 
„W iadom ości roln icze44, ze szczególmem u w zg lę 
dnieniem  s p ra w  m łodz ieży  w iejsk ie j;  w  piątek ra
dio nadaje „Skrzynkę rolniczą44 w  sobotę zaś na 
zm ianę „Przegląd prasy rolniczej44, „W iadom ości 
roln icze44 lub „Przegląd w yd aw n ictw  rolniczych44.

P ro g ra m  rolniczy uw zględn ia  nietylko p o t rz e 
b y  rolników , ale rów nież  ściśle w spó łp racu je  z fa 
chow ą Prasą rolniczą i z w y d a w n ic tw a m i  dla ro l
n ików, sze rząc  na wsi zrozum ienie i po trzebę  k o 
rz y s ta n ia  z fachow ej l i te ra tu ry .

Korespondencje, I
I

LIST O GORZKIEJ PRAW DZIE  
Z PO W . PSZCZYŃSKIEGO.

Z okazji s łonecznej pogody w  drugi dzień 
ś w ią t  w ie lkanocnych  w y ru s z y łe m  w  to w arzy s tw ie  
kilku B łęk itnych  na zw iedzenie  południowej połaci 
pow ia tu  Pszczyńskiego, celem p rzekonan ia  się o 
n as tro jach  tam tejszej  ludności.

S tw ierdz iłem , że m ieszk ań có w  opanow ał jakiś 
d z iw n y  i Paniczny s trach  p rzed  te ro rem  p a r ty jn y m , 
jeden drug iem u już w cale  nie dow ierza . P r z y s ło 
w ie ;  „cz łow iek  cz łow iekow i w ilk iem 11 — s p ra w 
dziło się w  całej pełni.

T e r o r  p ar ty jn y  i z w ią z k o w y  doprow adz ił  m ie
szk ań có w  do zupełnej rezygnacji  z p ra cy  dila sp ra 
w y  polskiej, g d y ż  k ażde  głośniej w y m ó w io n e  sło
wo p r a w d y  pociąga za sobą  upośledzenia przez  
n ierozum ne „ łaziki11 par ty jne  i by ły ch  ren eg a tó w , 
a den u n c ja to rs tw o  święci sw oje dzikie triumfy.

Na zapytan ie , d laczego  m ieszk ań cy  w stępu ją  
do  n iem ieck iego  V olksbundu o trzy m a łe m  odpo
wiedź, że jest to rozpacz liw y  p ro tes t  na pos tępo

w anie z zasłużonym i, P raw d z iw y m i pow stańcam i 
i dzia łaczam i polskimi.

Lud m a r tw i  się nad niszczeniem  m ienia p a ń 
s tw o w e g o  przez  n iesum iennych  złodziei i oszustów 
g rosza  p ań s tw o w e g o  i publicznego i jes t  zdania, 
że jes t  to p lanow a p ra ca  tych  g ra b a rz y  Polski. 
P e w ie n  s ta rzec ,  b y ły  pow stan iec  i sokół nowie&ział 
te s ło w a :  —  „Pierony, rzykali ło Polsko, a terozki 
jom n iszczom “.

Lud p o w iad a  ta k :  —  „Kto terozki m o s ło w o ?  
Dzisiok geltujorn jeno ci, co szm uglow ali s re b ro  i 
złoto z Polski do Niemiec, kradli podczas  P o w sta 
nia konia, k ro w y  i świnie, łazili na gon do lasu, 
zdradzali p o w s ta ń c ó w  i Polaków, okradali kościom  
i zarabiali  na szmuglu tabakom  i ż y w n o śc io m 1'.

G dy  opow iedzia łem  m ieszkańcom  o program ie 
R adyka lnego  Ruchu U zdrow ien ia  i ce lach Obozu 
B łękitnego, o trzy m a łe m  odpow iedź: -— „dobre  by  
to było, ale cóż, kiej to jest P raw dziw ie  polskie 
s tronn ic tw o , i d la tego  w a s  zakazu ją  i rozw iązują . 
P a n o w ie  wolą, że będz iem y  w sz y sc y  w  Volksbun- 
dzie, niźli w  tak iem  s tronnic tw ie , k tó re  d ą ż y  do 
lepszej p rzysz łośc i  Polski. P an o w ie  m ają  P o lskę  
w  kieszeni i w  brzuchu, oni w szy s tk ieg o  mają po 
uszy, a m y P o la c y  m a m y  zdechnąć  z g łodu“ .

Mimo tego p rz y rze czo n o  mi w spó łp racę  dla 
d o b ra  Polski w  R ad y k a ln y m  Ruchu U zdrow ienia . 
P o w ied z ian o  mi, że o ile ich b ęd ą  dalej p rz e ś la 
dow ać, to w  p rz y sz ły c h  w y b o rach  nastąp i pieroń- 
skl porachunek, bo kar tk i  na g ra b a rz y  Polski nie 
dadzą.

W  imieniu O jczy zn y  żą d am y  wolności i k r z e 
w ienia naszej idei Obozu B łękitnego  dla dobra  spo
łecz eń s tw a  i kraju. Bajbuza śląski.

WALKA Z BEZROBOCIEM W ŚRÓ D  
MŁODZIEŻY BELGIJSKIEJ.

P r z y  M in iste rs tw ie  P ra c y  i Opieki Społecznej 
w  Beigji s tw o rzo n o  specjalną komisję dla zw a l
czania bezrobocia w śród m łodocianych, k tó ra  
p rz ed ło ży ła  M in is te rs tw u  następujące  pos tu la ty :  1) 
w prow adzić obow iązkow e bezpłatne nauczanie dla 
m łodych bezrobotnych w  wieku od 14— 16 lat, o- 
bejmujące kursy w ykształcen ia  ogólnego i zaw o
dow ego. Bardzo biedni bezrobotni winni otrzym ać  
jeszcze  chociażby minimalne uposażenie. 2) Wy
znaczyć subsydia instytucjom organizującym  kur
sy  techniczne dla bezrobotnych pow yżej 16 lat, 
3) zorganizow ać kursy gospodarstw a dom ow ego  
dla bezrobotnych m łodych dziew cząt.

PRZYRO ST LUDNOŚCI W  NIEMCZECH.
U rzęd o w a s ta ty s ty k a  n iem iecka  podaje dane 

o liczbie urodzin w  R zesz y  w  ciągu p ie rw szych  
dziewięciu m ies ięcy  1934 r. W  stosunku do r. 1933 
liczba urodzin  po w ięk szy ła  się w p ie rw szy m  
kwartale ubiegłego roku o 34.000, w  drugim — o  
52.000, w  trzecim  — o 62.000, czyli ra zem  o 148 
tysięcy . G lobalny  w z ro s t  urodzin  za ca lv  1934 r. 
obliczony jest na 215-000.

KOMUNIKAT

Idąc na rękę biednym i bezrobotnym , z dniem  
dzisiejszym  OBNIŻAMY numer z 15 na 12 groszy. 

Prow izja od numeru w ynosi 3 grosze.
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Uwaga! Czytelnicy!
O  ile cb  c e s z  r e g u l a r n i e  i p u n k t u a l n i e  o t r z y 

m y w a ć  t y g o d n i k ,  to z a m ć  w n a t y c h m i a s t  g az e ty  

n a  p o c z c ie .

W ypełnić! W yciąć i przesłać do Urzędu Poczt.!

Niniejszem z a m a w iam  przez  P. T. U rząd  pocz
to w y ,  na m iesiąc maj 1935 r. w y c h o d z ą c y  w  Ka
towicach tygodnik

„Front Polski Zbudzonej^
Imię i n azw isk o  

A dres  . . .

FILOZOFJA HANYSA KROPKI
C ześć woni koleksy błękitni!
Nie b y d a  w om  łopisowOł o św ien tach ,  bc 

wiem , że z łaski kapita lis tów  te św ien ta  b y ły  b a t  
dzo chude i dobrze  zrobił Ponboczek .  że nom bjv- 
dokom  łosw ese li ł  św ien ta  takom  pjyknom  pogodom 
Napiszą w om  za to  o tern, o cem  już sie t ro m b i

T rom bi sie k o lek sy  o w elunkach .  ch to re  som 
z a w sze  egzam inem  dojrzałości elegencji, ku ltury  
i cyw ilizacji  dw udz ies tego  stulecio. C ytaliśc ie  ko- 
leksy o wielkich w elunkach  k ró ló w  w e  W a r s z a 
w ie  w  s ta ry c h  casach , jakie to tam  by ło  za w sze  
mordobicie, brzemkanie k rz y w em i szabelkam i. r w a 
nie w on  só w  i kudeł z łebow, sy p a ły  sie ruble, t a 
la ry  i marki, kożdy  leber  woloł w e to  i różne hocki- 
klocki, k tó re  nos polaków ośm iesza ły  w  ocacłi 
św ia ta .

T erozk i też  inacy  sie nie robi. ale io bych  by! 
tego zdania i hapeluja do panów , aby  te w y b o ry  
choć raz  w  Po lsce  i o d by ły  sie po polsku, katolicku 
i bez c y g a ń s tw a  i łobiecek. Bo tych iobiecek do 
tych cos było  bardzo  dużo, ale nic nie d o trzy m an a .  
Łobieeki pod niecki a g łupjymu radość.

W idzicie koleksy. oh to miot jedno m yto , do- 
stof Pieńć, ch to  miot jedna św ien tó w k a .  mo terozki 
pietnoście  abo  sam e św ien tów ki.  Chto miot jedna 
to rba  dziadow sko, m o te ro z  t rz y  torby, ale próżne. 
J inwalidzi m ajom  za dużo do um arcio . a za bardzo  
m ało  do dychanio .

K atedra  już stoi w ybu d o w an o ,  g ru b y  fedrujom  
na ■bjydaszybach, bezrobo tn i  bu ciulom familoki ua 
hołdach, a  gospodarzom  łod P ożycków  i w yśc igu  
p ra cy  zaw raca jo m  sie już g łowy.

Kaj som łobieeki o w yścigu  p racy ,  kai te w ie l
kie p ro je k ta . . .? ? ?  W s z y s tk o  poszło  do laiów. D zi
siok jeden drugiem u nie dow ierzo , bo w szy s tk o  
w y s tra sz o n e ,  jak s ta re  baby.

T o ż  Przydałoby sie. aby nie godano dużo. nie 
straszono ludzi djobłem partyjnym, jeno po kato
licku i po łobyw atelsku  dać sie do roboty i uzdro
w ić najprowdy lud i kroj, bo jak tak dali pójdzie, 
to bydzie źle.

Na drugi roz w ien cy  o w elunkach  a no jw ien- 
cy lo tych  farońsikich jaw n y ch  welunkach.

Hanys Kropka.

N ależność 0,50 zł. zapłacono.

Pieczęć. Podpis urzędnika.

ŻYCIORYS HANYSA KROPKI.
G d y  S zy m ek  w y ch y li ł  drugi kieliszek, znow u 

odkrzonknył.  sk rzyw i!  gem bom  i pedziof:
—  Nic nie d o bro  ta  Pultawica. ty ch o w sk o  b y 

łaby  le p s z o . . .
Ale S zy m k u  —  zaw oto l łojciec —  przeca  

to jest tychow sko , n u m er d r u g i . . .
—  P leć  tam, pleć U anysie  —  zaśm iał sie S z y 

m ek  —  to  go rzo łcysko  pół ty ch o w sk ie  a Pół ż y d o w 
skie . . .  no, ale niech już tam  spocyw o  w żołond- 
ku . . .  a te ro z  pokożcie mi też tego w aszeg o  prin- 
ca, bo m usza jeno łobocye. c y  łon też bydzie  Pa- 
sow of do tej mojiij now ej b r y c k i . . .

—  A to S zy m k u  przyjechali z tom now om  bry-  
c k o m ?  —  zap y to ł  łojciec.

— No, a jakże.ś tv  U anysie  myśloł. p rzeca  
tw ój Princ nie pojedzic na bele jakim klekocie, prze- 
caś jest ba je rem  ua F e rd y n an c ie  . . .

—  Ale też  to Szym ku umioui nac iongać . . .
—  A coby  jo oie nackmgoł, keś  już tak  jest za 

d ł u g i . . .
—  Ale też to z nich S zy m k u  jest keus faro- 

na . . .  Lulka, ipokoż tam  naszem u som siadow i n a 
szego synka ,  niech go łoboeom.

M atka  w zien ia  tnie ze zogow kiem  na rence i 
pokazujone Szym kow i,  pedzia ła :

—  P ro w d a  S zym ku, że ten nasz  swnecek jest 
g ry fn y   ,

—  C vś ty  Lulko nie g ryfno  — zaśm ioł sic 
Szym ek.

—  Z nich Szym ku też to ale .b e r e ś n ik . .
—  Lulka, to jest ternu winien twój H anys, bo 

mi sie doł tej pu ltaw icc napić i sam o mi sie tak 
godo . . .  — po tem  spoglondoł na mie, emokmył p o 
ra  ra z y  w argam i,  ehycił mie za broda i śm ioł sie 
do mie a jo do niego bo mi sie ten s t a r y  bere- 
śnfk bardzo  podobof. P o te m  obrócił sie do łojca 
i pedzioi:

—  H anys, ten tw ój synek  bydzie ale lotoł za 
dz iew kam i,  bo mo dofecek na brodzie . . . ale ua 
F e rd y n an c ie  z tobom robił nie bydzie.

Zacyni sie \v sz .y scy  śmioć a łojciec łodpowie- 
dziol S zym kow i.

—  C y  myślicie Szym ku, że bydzie  se próż- 
.~Lcvl?

—  Z niego ipróżniok nie bydzie, ale jak u ro 
śnie, to go dej do tych wielkich s z k ó ł . . .  ale w ie 
cie co ludków i e, hero iny  se. a n asz  fa rożycek  
w y c y ta jo m  nom lew ity , jak  jeno p rz y ja d y m y  nie
skoro  do kościoła. T oż nie łoglondejcie sie, jeno 
jazda, bo już cas. :-

^  (Ciąg U szy  nastąpi). ________

W y d a w c a  i k ie ro w a  k R edakc ji:  Józef Kowal-Li- 
piński- — R edak to r  odpow iedz ia lny : T adeusz

O strow sk i ,  Sosnowiec, ul 3-go Maja 2.
Druk: „D rukarn ia  P o ls k a 44, Tarrt. G óry , R y n ek  13.

Telefon 540-34.


